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0 ZAWIADBANIU ŁĄK NATURALNYCH 
4 kilka słów o guberni Płoekićj. 
Z Lipnowskiego. 
W czasach, kiedy trzypolowe gospodarstwo było uważane za 


nec plus. ultra, niedogodaości folwarków, pod względem paśników, 
łąk braku, uznano, że nie było środka do zaradżenia złemu, i jak 


natura one uposażyła z całóm poddaniem się, wady folwarków. 


znoszono. 
Przecićż znalazł się człowiek myślący, .który . wyrozumowa- 
wszy wielopolowe gospodarstwo, nadał sposobność zrównoważenią 
wszystkie warunki nawzajem sobię odpowiedać powinnych, i pomi- 
mo innych korzyści, tam gdzie był brak paśników, lub łąk, prze- 
znaęzono »oletka, z których jędne dają paśnik koniczynami okryty, 
drugie łąki sztuczne z bujnych koniczyn i innych traw, a ledwo 


nie powszechnie gdzie były paśniki zdawna istniejące za szczupłe, a. 


przytóm kwaśne, zadziczałe, poddano kulturze. 3 
=" Kiedy więc tam gdzie było brak łąk naturalnych, przeznaczo- 
no poletka ze zmniejszeniem wysiewu zboża na łąki sztuczne, nale- 
żało przecież przedewszystkićm z łąk naturalnych usunąć wady ta- 
mujące urodzaj traw, aby tylko w takićj ilości obmyślić łąki sztu- 
czne, ile potrzeba wymaga do dobrego i dostatecznego inwentarzy 
utrzymania; tymczasem spostrzegamy w. wielopolowych gospodar- 
"stwach łąki sztuczne obszerne, a naturalne całkiem zaniedbane, 
skutkiem zarośnięcia onych krzewami, zepsute kretowinami i roz- 
łożen em się mchów, największego, nieprzyjaciela traw, bo przez 
mchy załedwo gruba trawa i to rzadko może się przecisnąć, a naj- 
lepsze ga mki traw zagajone, wzrostu są „pozbawione. - 
Tćm bardzićj w gospodarstwach trzy-polowych, gdzie empi 
ryzm „utrzymuje. status quo, dla swobody, aby nie myślić, nie tylko 


pola dawnym zw 


łyczajem,, ale i łąki naturalne, bez staranności o 
onych poprawę Orostają: dość znam folwarków w .gospodarstwie 
trzy: polowóm, w których gdyby była staranność o poprawę łąk, 
więcćj jak o jedoą połowę mogły by mićć sprzętu siana; uporząd- 
kowaniem łąk powiększając zbiór siana, wpłynęłoby się na więcćj i 
lepsze, utrzymanie inwentarza, na onego przychowek, a zbytek mor 
żnaby: z dogodnością: tych, sktóryya (brakjujć paszy, spieniężyć:| 
... Ale nie tylko nawyknięcie do używania. swych łąk ¿w stanie 
jakim są, także niechęć, czyli; nięmożyiość zrobienia wykładu na 
karczowanie 'łąk, plantowanie kretowin, bywa przyczyną do zanie- 
dbania onych; więc jakiemi środkami. uporządkowałem swe łąki 
z najlepszym skutkiem, a małym kosztem, takowe pod rozwagę 
nos: współgospodarzy z obowiązku przyjścia sobie w pomoc 

odan ii : À 
„ Co da karczunku łąk. Ponieważ kosa nie jest pługiem któ- 
rćjby zawadzały karpy, bo tnie powierzchnię, więć tóż tylko krże- 
wycrówno z ziemią kazałem poprzycinać, co najlepićj robi się 
w czasie przymrozków jesiennych, dla tego że ziemia nie ustępu- 
Je 1 przycinanie jestodokładniejsze; można przycinać siekierami, ale 


że siekiera tnie ukośnie, mogłoby się'co nad równość powierzchni 


z boku krzewu pozostać; 
' stalowemi, 
ziemi zetnie; wprawdzie /w następnym roku karpy latorośle wy- 
puszczają, ale te są tak miękkie, że one kosa z łatwością wraz 


więc majlepsze jest przycinanie moótykami 


ostremi jak“ siekiera, bo motyka równo całą sztamę przy | 


z trawą zelnie, które zdrową karmią są dla'owiec; do: trzech? lat 
coraz mnićj latorośle wypuszczać będą, które w każdym roku przy- 
cinać trzeba, gdyż pozostawiwszy one ma. drugi rok, zdrewnieją, 
tak żeby ich kosa już nie ścięła. i 

Co „do kretowin używałem gracy jadnokonnćj, jakićj się uży- 
wa w ogrodach do czyszczenia ulic; ostrze gracy powiano być sta- 
lowe, ostre, takićj długości tylko, „aby kretowinę, czyli wysypaną 
kępę podjęła. Taką gracą w jednego konia, z chłopem  dolprowa- 
dzenia konia i człowiekiem trzymającym gracę, w jednym dniu 
z wiosny można znaczną przestrzeń kęp równo z powierznią Ze- 
rznąć. 

Co do oczyszczenia łąk z mchów, to się już praktykuje że brona- 
mi żelaznemi, używanemi do uprawy roli, włóczą, lecz ta robota 
jest niewdzięczną, gdyż cynki są do tćj-roboty za rzadkie; więc aby 
wszystek mech powyczyszczać .i robota poszłą prędko, kazałem u- 
myślnie do czyszczenia mchu z łąk brony robić, w które cienkie 
cynki ale gęsto nabite zostały, któremi za przejściem dwóch razy 
mech się powyciągał. „AE 

Kępy zerznięte, mech, składał się w kopce, które po prze- 
gniciu w komposty się zbierały. | 4 i : 
< Zaś dla przyspieszenia, aby miejsca po zerzniętych kępach i 


; miejsca z wyrwanego mchu, zaraz trawami się okryły, .potrząsa- 


łem nasieniem trdw, 
wałem. 

Popioły w rolnictwie są dzielne na.łąki i pola, ja zaś onych 
używałem na łąki; posypywałem niemi miejsca wzgórzyste, prze- 
palczywe z wiosny, które to miejsca posypane popiołem, przedsta - 
wiały klomby najbujniejszych traw. dob Zu Sia 

Staranne zbieranie popiołów polega na tém, aby po. każdym 
ustałym ogniu zbierać wszystek popiół i zsypywać w miejsce 


a mastępnie popiołem drzewnym posypy- 


„przeznaczone; z mieszkańcami zrobiłem układ, dawałem im za po- 


piół sól; dużo popiołów mi dostarczyli, bo na opał używali jało- . 
wcu, BR brzozowych, co dużo popiołu dają. 5 : 
rzecież nie słyszę, aby o tak użyteczny. materyał była sta- c 
ranńość w zbieraniu go; ale o zagranicznych i sztucznych nawozach 
wiele hałasu, z których jedno i Wikia dużo kosztuje, a częstokroć 
są niewdzięczne. 
Ze zaś własnemi 


'w tém wielkićm przedsięwzięciu położywszy wiarę w siebie, z ka- 
pitałem li samćj pracy i staranności. Usiłowałem jak najwięcćj na- 


wozów przysposobić, i onych wyszukać, któremi w pierwszym zaraz | g 


dwa szlaki pognoić; ale gnoje. kładły się bardzo je 
* kto er eaa Poa MY 


roku zdołałem d; 
cienko, tylko stara 


najwięcćj rękoma rozrzucano, aby każda bryłka gnoju, każde one- | 


go skupienie zostało rozdrobnione; aby chociaż cienko było gnoju, 
ale wszędzie równo go leżało. Pszenicy mało w pierwszćj kolei 
siałem, tylko na dawnych zasobach gnoju i pewnćj ziemi. Żyto do- 
brze się obrodziło, które, o ile można mićć było dobrych kośni- 
ków, cięło:się,'a reszta sięrpem bardzo nizko; spytałem się mego 
ekonoma, "czy by jeszcze nie można co”gnojów na wsi wyszukać? 
odpowiedział .mi stanowczo , że ani jednćj fury już nie znajdzie; ja zaś 
zrobiwszy sam rewizyę,przekonałem się że się dużo ukrytych wynajdzie, 


idlatego zacząwszy od jednego brzegu wsi, po wyszukaniu staranń én 


po chlewkach, około domów, po ich komorach, sieniach, kominach; 
śmieci z przed domów, muraw które po gnojach porosły, gruzy 
po domach upadłych, nie małą przestrzeń wygaoiłem. Miałem dwa 
kanały przed dworem, które przedzielała grobla z najlepszym szla- 
mem, bo do nich był ściek z całych gumien, ale spuszczenie tćj 
wody było by bardzo kosztowne; więc radziłem się techników, ja- 
kim by sposobem najmnićj kosztownym można przelać wodę z je: 
dnegò kanału w drugi? rozmaite były zdania, gdy w tém przyszedł 
grabarz, który u mnie mićwał robotę i śmiejąc się mówił: „ja naj: 
lepszą maszynę wymyślę do przelania wody; we dwóch zrobimy, da 
nant pań przez czas roboty życie, po korcu żyta, kilkanaście ludzi 
co dzień i na ochotnika co dzień 'po garncy dwa wódki przez dni 
trzy.** Maszyna cała; zakopali rynnę w grobli, którćj jeden brzeg 
wychodził ma wodę, którą mieli przelewać, a drugi brzeg w obo* 
czny kanał wodę odlewał, a najprzód ż głębszego zaczęto przele- 


wać; jak poszło wykonanie na ochotnika, w dwa dni z pierwszego 


kanału zupełnie wodę przełeli; trafiła się szczęśliwie pogoda; szlam 
obsechł, który furami, taczkami, także na ochotnika na ląd wypro- 
wadzony został, po”czóm puściła się woda 2 drugiego kanała w ka” 
na? już wyszlamowany, a gdy woda "przyszła do. równej wagi, 
wiełe mnićj wody pozostało się jak było, bo przelała się w kanał' 


głębszy i wyszlamowanie zrobiło” większą próżnię, którćj reszta 


w jednym dniu przelała się. Szlam wyprowadzony leżał do zimy, 
na zimę został gnojem okryty, aby nie zmarzł i w zimie mięszany 
z gnojem, w pole wyprowadzony został, gdzie z większego rozrzu-: 
cono, aby się: lepiéj na mrozie łasował, a na wiosnę starannie był 


rozrzucony; dö“ pomnożenia nawozów przyszły mi w pomoć trzy 


włóki paśników, które przeszły w- kulturę, te dawały massy sło- 
my, a nie potrzebowały tak prędko nawozów; drugićj kolei jaż' 
było więcćj nawozów, grubićj się kładły, a ma trzecią kolćj już 
było dostatek: nawozów. imstn ai pi RA 

"A tak beż czynienia nakładów, nad pilność, dozór, obracho- 
wywanie się dobre z robocizną, starannością wielką o nawozy miej- 
scowe i ich dobre chodowanie, doprowadzony został ten folwark do 
 najlepszćj kultury, i tam gdzie się wysiewało pszenicy około kor. 
30, teraz wysiewa się sto, a wszystko Ślicznie się rodzi, plonuje; 
bo jakże się nie ma rodzić, kiedy każdy kawałek ziemi dognojony, 
doprawiony. Co wywołało -to wielkie podziwienie, że w guberni 
Płockiej za-ten folwark w żytnich gruntach, gdzie tylko 3 włóki 
są młodego lasu. postępiono za włókę po rs. 1,225 : 


"Gubernia Płocka nie jest tak poślednią jak ją uważają, ma | 


ona z małemi wyjątkami ziemię bardzo dobrą; obfitość borów, łąk, 
których jeszcze jest dość do wyrobienia; rzeka Wkra przerzyna gu- 
bernię, która jeszcze ża rządu Prusskiego, uznaną była przez techni- 
ków za mogącą być spławną, za pomocą trzech śluz, a którą teraz 
drzewo do Gdańska spławiają; wpada w rzekę Narew przy ujściu 
dad Mamy gospodarzy zamiłowanych w gospodarstwie, z.na- 
uką i tale i s 
zamożność, która tamuje postęp; przyfnuszani są zaciągać pożyczki 
na wysokie procenta, trzy na miesiąc, a to na fundusz zboża, które 
jeszcze mie dojrzało, rujnują się tem, gdyż wypłacić się dopiero 
mogą aż po żniwach, po odsiewie, nie mogąc spekulować na wyż- 
sze targi, a tak zmarnowawszy swe produkta, znów przymuszeni 
zaciągać pożyczkę, aby dałćj się rujnować. 
„_Gorżelnie straszne straty niosą, bo o 
moża sprzedać po kop. 25,'a przecież skutkiem nieurodzaju siana, 
koniczyn, jarzyn, przepalonych ciągłą suszą, dla wychowu inwenta- 
rzy wywarem, pędzić gorzelnię zmuszeni. W. powiecie Lipnowskim 
44 gorzelń, Jały jak zdrojem okowitę; W tym roku cztery całkiem 
sioją, a imhe o ile móżńości zmniejszają 2 cier . Taka strata na 
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kowity garniec zaledwo. 
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ütem, ale niestety z matemi wyjątkami, jest wielka nie- | 


ża, tak tóż i teraz przy nizkich cenach tćjże samćj płacy wymaga- | 


upić się. s 
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tak źle, tylko że nasza ludność jest próźniacza, skutkiem czego bar- 
dzo wiele poszło na wyrobki; mnićj zdolni służą, a zdatni dó, sie- 
kiery, kosy, na wyrobkach; wyróbuicy są bardzo szkodliwi gospo- ` 
darstwn, bo na nich traci się wiele rąk do pracy. Oni nie szukają 
roboty, tylko gospodarz musi onych szukać, a w tenczas ugodzą 
się do roboty, gdy się onym jak żądają przepłaci; gdy zaś im się. 
robota nie zdarza, rozmaitemi środkami z krzywdą cudzą Zara ają, 
jako to: zbierają chmiel cudzy po borach, orzechy  żołądź, jagody, <. 
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= o krwi arabskićj z naszemi końmi. 


OR 


BIS: 


; (Ziemianin ©. saoid : 
Czy konie arabskie czy angielskie zaprowadzać nam wypada, : 
jest to pytanie, które od lat kilkunastu w całćj Europie napróżno " 
rozwiązać się silą zwolennicy jednćj i dragiéj rasy, broniąc za- 
wzięcie swych maxym, ustąpić pierwszeństwa wzajemnie sobiesnie* 
chcą. „Dla bezparcyalnego, «widząc-rezultaty rass obydwóch, trudaćm: w 
jest w istocie orzec stanowezo, za którą więcćj przemawia. | = "m o 
Bo jeżeli koń. angielski dominuje wzrostem, jeżeli* jako: po- 
ciągowy bajeczne ciężary. dźwiga, jeżeli na wyścigach: z przeszko- 
„dami i, bez. przeszkód z szybkością ptaka do mety dobiega, te znów: ` 
arabski zadziwia: pięknością form swoich, jest: zwinny, zgrabhy, 045} 
brotny i jeżeli ma wyścigach nie tresowany sod: dzieciństwa, zosta ”'* 
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nie w.tyle, za. angielskiem -Vollblutem --(Throughbred), to przecieżĄ | «v Vanozzi w poselstwie -0d/ papieża do Zamoyskiego posłany 
żaden koń mu niewyrówna w szybkości i, zwrocie, .pod.żołnierzem, | mówi o jego pięknych koniach tureckich: 1sidob su 


ciężko nawet zbrojnym. »Przytém „mało par Duje żywności„-wszyst- | 


kie klimata znosi i zwykle 85 do :40 „lat żyje, . tak- że w 25. latach 
za młodego jeszeze uchodzi. Lecz. podobno: nie 0 to nam idzie, 
którym koniom pierwszeństwo oddać wypada, lecz oto z jakiemi 
krzyżując nasze, do dobrych koni najprędzej “dojść możemy. 

W takim razie nie podobna jest chwytać się rasy angielskićj; 
najprzód położenie kraju, potóm sposób w jaki tam konie wycho- 
wują, jest całkiem różny od nas; zresztą chcąc z tamecznemi kry- 
żować, wypadałoby się namyślić, do jakiego gatunku się zde- 
cydować.  -dosiu5: A, h 
"Oak wiadomo. bowiem; Anglicy: utworzyli  sobie'- do' każdego 

rzeznaczenia, do każdćj robotyvosóbną rasę—nam trzebaby mićć 
jedną, któraby wszystkie zalety w sobie mieściła. Anglicy jćj nie 
posiadają, bo chociaż teraz ich Vollbluty  (Throughbred). do powo- 
zów. także im służą,stoć do pługai brony niewiem. czyby się przy- 
dać mogły. Na jednym prócz tego rodzaju „koni im „zbywa, to jest 
na koniach +wierzchowych! „Śmiesznóm się może wyda to moje zda- 
nię, ale w. istocie, lubo Anglicy jeżdżą konno dużo, to jednak nie 
mają koni wierzchowych? . Koniem. : bowiem, wierzchowym : tego 
tylko nazywam, który jest obrotny, zwinny, który każde porusze- 
nie swego jeźdzca rozumie i takowemu się poddaje, który wszyst- 
kie przygody swego jeźdzea” dzieląc, czuje że go niesie, i który że 


1125 r. i klaczy miejsco- 


„ mię zarabskiemi jest korzystnóm i-dobróm, w skutek tego 
okrzyżywania bowiem osięgliśmy . dzielne. konie, «a,temi była 


osiadamy już oezywiste dowody, że potomstwo i krzyżywa- 


"rasa kont polskich, rasa która na. pierwszeństwo: przed 
wszystkiemi innemi zasługuje. i BAE. avanud oulełś1 

„(Ze zaś konie polskie pochodziły z arabskich, że dawni Pola- 
ey ciągle; swe stada arabskiemi końmi „odświeżali, 0 tóm się prze- 
konywamy nie tylko z trądycyi i'opowiadań, lecz wyczytujemy:tak= 
że w różnych dawnych pisarzach; o tém wzmianki i tak: ; 


Sarniecki wspomina o; pięknych stadach koni; Buczackiego-i |-- 


ia WO cO w + >| 


arcybiskupa. gnieźnieńskiego. 


zaiste nie możem jak tylko podziwiać dzielność owych. koni; . 
"to wyścig któregoby pewnie żaden koń angielski (Tbroughbred) 


nadmienia ' o wielkich stadach tureckich koni króla; to samo Ja- 
rzemśki, pisze 0 Janie Kazimirzu, tureckiemi zaś nazywano ów- 
cześnie konie arabskie. *) jedog! l 

Teraz 
odznaczał cnoty: =l: gad 

Czy był piękny'i okazały, niech słaży za dowód, pomijając 
szczególne cechy i'żnamiona; zdanie koniuszego króla angielskiego, 
który gdy w r. 1636: komie, Zawadzkiego ówczesnego posła do 
Anglii, które ogólnie tam *podziwiano, « ogłądał, wyrzekł: iż król 
angielski żadnego, konia tak piękbego nie posiada. *%*) ri 
i Lecz powierzchowność to jest rzeczą pôdrzędná;dcnoty konia 
(Leistingen): to” wszystko stanowi; a tu przedsta wiają nam się przy- 
kłady dzielności;'o której żaden” Anglik" dla swego Vollblata: (Blood= 
hosse) ani: nie zamarzy. digni i 

(Niech: mi wolno” będzie kilka przytoczyć, * '. 9i 
i I tak: Długosz poświadcza, że Sędziwój, uszedłszy: z więzienia 
Elżbiety królowej węgierskićj, ubiegł na jednym koniu polskim 
60 mil przez dobę... ..,  _— RE: 

Po ucieczce Henryka Walezyusza, kozak wojewody sieradzkie- 
go, goniąc za królem; jednćj doby stanął z Krakowa w Wiedniu na 
polskim koniu. 

Lecz to są przykłady koni pojedynczych, których autentyczno- 
ści może ktoś zaprzeczy; ale to co historya naszego kraju poś wiad- 


cza,„to, przyjąć musim „za czyn, dokonany....; i tak: w roku 1657, 
Stefan, Czarniecki, otoczony w okolicach Gdańska, przez /w4jska. ge, 


|-- + Kardynał Cetani, który był w poselstwie do Zygmunta IIlgo;* 


przychodzi pytanie, co' był koń polski i jakiemi się” 


nerałów szwedzkich, Aschenberg,; Duglas, i Stenbock,, zrobił z swą 
armiją 48 mil w.dwóch dniach; i jedaćj nocy, a.przybywszy w ten . 


sposób naprzeciw Płocka, tam zaledwie dwie godziny, koniom wy- 
tchną wszy, . z kopyta Wisłę wpław ..przebył, nie tracąc przy tćj 
przeprawie jak: 4 konie. i 
| «1,Gdy pomyślim jak ci 
że, to nie konie wypoczęte, lecz konie  ciągłyc 


był 


nie-wytrzymał. Nie było jednak w.tćj, armii innych koni jak, poł- 
skie, i pochodzenia wschodniego, są przecież nie. ustawały i nie fi- 
gały jak: to. dzisiaj o koniach orientalaych twierdzą. , 


Dawne to prawda czasy, kiedy.się to działo; lecz 


jeszcze nie dawno, gdyż w początku teraźniejszego stulecia posiada- 
liśmy dziarskie konie. . 
i Niech te kilka przykładów posłużą za dowód, żeśmy posiada- 
li konie, które o lepszą z wszelkiego rodzaju końmi Europy cho- 
dzić mogły; powstały, zaś „z krzyżowania z końmi . arabskiemi, a 
dzielność swą zachowały przez to, że raz po raz krew ich ogiera- 


mi arabskiemi odświeżaną bywała. Dziś po większćj części zatra- 


ciliśmy tę rasę, a zatraciliśmy ją nietylko, że w ogóle zanied- 


-baliśmyochów koni. ;lecz: głównie z tćj « przyczyny, een Dogz 
tras, 


krzyżować z angielskiemi i pochodzenia angielskiego końmi. 
ciły <w.skutek tego konie nasze swój typ; swą cechę dawniejszą, a. 
„nabyły mnóstwo błędów, jako to: jopoje usiiberbeiny, spaty, hasen- 


haki tet. p. (Staraniem ‘więc: naszćm być -dzisiaj > powinno. oczy- 
ścić jez tych wszystkich ułomności, aprzywrócić naszą rasę do 
* dawnego blasku. © Nie. twierdzę ja mimo. tego bynajmnićj, by po- 
wyższe wymienione wady. miały być znamieniem konia angielskie-. « 


"go; 'kóni: angielskich s<i; pięknych: całkiem wolnych. od błędów „jest: 


dosyć. , W potomstwie: tylko ich 'często podobne ułomności się na-., 
potykają. „W. Niemczech, gdzie dzisiaj, prawie: wszystkie konie są 
* pochodzenia angielskiego, najwięcćj: koni. z błędami, a jak maprzy* „. 


i chociaż od. 
„tąd konie nasze anoże iw swćj dzielności upadać zaczęły, to jednak 


ężko: ówczesny, żotajerz byt whtofody, | 
„marszy i trudów, _- 


kład opoje pomiędzy: innemi+są rzeczą zwyczajną, dowodzi przy»... 


"słowie niemieckie: s- 


„„Wer ein Pferd hat ohne Galle, hat kein Pferd im Stalle.“ 

Powodem. zaś tego: najczęścićj bywa, iż jeśli. przy-dopuszczenia 
angielskiego ogiera, nie zwraca się nadzwyczajnej. uwagi ina, wszy- 
| ikona ato oiner et R i su. H 77 


E Pela * ; 


oytt ISB iST 2511] 
| až) Patrz powyższe cytata artykuł „Spirydyona Ostasze wskiego 
w Tygodniku Petersburgskim z r. 1844. 


w Tygod. Petersburgskim z 1844 roku. 


~ **) Ostaszewskiego uwagi-nad-hodowlą koni- w kraju naszym 


= 4 


"=" 


stkie własności! i; wady tak ogiera jak klaczy i stosowniessię*w tym | strożnićj: wchodzonó w interesa; wymagając dó 10 guld na łaszcie 
| id AoA as! 


względzie nie dobiera, najczęścićj 'w źrebięciu: jakaś: wada się oka- 
że; lub całkiem nieforemne się ulęże. Dopuszczając zaś ogiera a- 
rabskiego. nigdy: 6 nic podobnego obawiać «się nie potrzeba: krew 
w nim płynąca jest. tak: szlachetna, że. chać «dopuszczony: do kła= 
- czy upośledzonćj, nie uszlachetni źrebięcia od razu, nigdy przynaj- 
mnićj nowćj wady mu nie doda *). hya tebód i ' 
Chcąc więc poprawiać nasze konie, nie szukajmy do tego spo- 
sobów nadzwyczajnych, nietwórzmy rass nowych, lecz przywróćmy 
i do dawnćj świetności naszą starą rassę polską. Do tego zaś dojść 
tylko można przez krzyżowanie z arabskiemi ogierami. W ten spo- 
sób obczyszeżą się dzisiejsze konie nasze z wad wszelkich. Jeszcze 
słynie w nich jakiś szczątek krwi dawniejszćj, ta połączona z po- 
bratymczą arabską, wyda niezawodnie pożądany: owoc... | 
"Będziemy znów posiadać konie piękne, silne i wytrzymałe, a 
chociaż na darńiu wyścigowóm, na krótką metę, pozostaną w tyle 
za Vollblutami, to niezawodnie tam gdzie chodzić będzie o marsze 
dalsze, gdzie przyjdzie w wozie lub pojeździe ciągnąć mil kilka- 
dziesiąt, pewno:jako praktyczniejsze się okażą. 


(*) Patrz o sztuce chowu koni, przez Wł. Księcia Sanguszkę. 
H Ignacy. Raszewski. 


jęczmienia 150, owsza 10, grochu 855 - 
płaceno za łaszt wagi fant. hol. guld prus. 


zniżenia, któremu sprzedający nie chcieli się poddać. 


Sprzedano “w` ciągu tygodnia pszenicy łaszt. 1165, żyta 540, 
A 65 sid korzec warsz. " 


rs. k. rs. k, 


Pszenicy "126 — 187 890 do 41721), 4 '40 05 383 

» ; "TAA 132 — 134 460—500 05 7 05064 ' 
Belo 135/6— 138 512 — 495 „5 78 W 5T 

Zo soi m — 180 249 —— 252: (2 160 Ds Bhe 
Jęczmienia <- + 107. „— 119. 210 — 284, 2 37 3 
- _Grocha 840 — 375 „81.88, 4 20 


Drzewo bez odbytu i bez odmiany w notowaniach. 
Kursa zamian. Londyn 199, Hamburg 451/,, Amsterdam | 102. 
Alecander Makowski et Comp. 


W upłynionym tygodniu sprowadzóno do Warszawy (prócz te- 


go co w spichrzach znajduje się) żyta czetwierti 3615 pszenicy czetw. 
4528, jęczmienia 'czetwićrti 1837, owsa czetw. 2622, grochu Czetw. 
| 548, gryki czetwierti 402, kaszy jęczmiennćj czetwierti 323, mąki 
żytnićj razowćj czetw. —; mąki 
kartofli czetwierti 1046, siana fur 9T1, słomy fur 395. 


pszeńnćj pytlówćj czetwierti 601, 


Srednie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
B z upłynionego tygodnia. 
Ceny bydła z targu Piątkowego. 


od rsr.|kop: |do'rśr. k.s 


« "—— Na zapytanie pana J. Ch. zamieszczone w nrze 33 Korres- rsr.|kop. | korzec | 
pondenta Rolniczego z r. b. Co robić wrazie gdy owee zdrowe 5501 T ST a TT Pt 
objadują jedne na drugich wełnę? Pospieszam odpowiedzićć, iż do- Żyła czetwiert | 3| 31 5185 | Słomy pud. . |--|t6 |: | 
znawając u siebie tego samego przez lat trzy i to zawsze w stadzie Pszenicy ditto 6182 r 4.1604) Sims fra TE (EE 2277 Po 
szkópów jak pok Erk udawałem się o radę nietyłko do zna- | Grechu olnego| '3194 (2 4 | pydDsz ary pz Een Í 
komitych weterynarzy, ale i wszystkich znajomych tradniących się bon wejkd dj * gięg W Siana pud . . |-——|34 4 
chodowlą owiec, i używałem wszelkich środków jakie tylko kto »* fasoli .-. |-5,654/,) 3 42" | Drzewa sos. sąż.| 1150 | 3 
mnie poradził, lecz wszystkie pokazały się bezskuteczne.—W roku Giyki. 7...) 3 191), "195 | Wół dobry . . olt + 
zeszłym przy objawieniu się tego symptomatu sprobowałem silnićj Jęczinienia . . . | 2 991; 180 » rei. 142185 < poi 
karmić, te owce i częścićj zadawać te karmę, to jest zamiast dwa | Owsa | ..... 2 Tai) 1 60 4 ehy 29.61 | rl 
razy słomę óraz siano, dawać dwa razy słomę i dwa siano codzień, Mąki psz.prze. p.| 1,60 | | iii WAZSCEAZ 3138 
i od tego czasu nie dostrzegłem ani jednćj sztuki, któraby objadała ordyn. pud |171 | | Bani Só 4 Jiu Aid 
wełnę. W roku b. zrównym skutkiem użyłem tego lekarstwa'i żytnićj pytlowćj |-— 431/7! l Wieprz dobry |21|— Sa I 
ztąd powziąłem przekonanie, że dobra karma najskatecznićj działa | żytnićj razowćj —|— Ryo t "średni T53 d | 
przeciwko temu apetytowi u owiec do wełny. °` gryczanćj pud |--|4TY, | > lichy 9/38 
è i Dnia 8 Maja 1858: roku. Kaszy jaglanćj cz. 935 | Masła pud”. | 940 3 
; Si »' grycz. zw. | 5/90 | Słoniny ». . . | 4[60 | | 
». drobnćj 114) 2 | Kartofli czetw. | 116a] | ` 
: ; »  jęcz. perło. 15/1 | Ooni Sa nej =. 
; ». ». ordyń.| 3,81 | Szumówki » 
WIADOMOŚCI HANDLOWE. Słóię ürat. PHA ofen] | 


ZBOŻ E. 


-Gdańsk 22 maja. W upłynionym tygodniu mieliśmy piękną 
pogodę z przechodzącemi deszczami. Od dwóch dni jednak powie- 
trze się: oziębiło, a. dzisiejszćj nocy był mały przymrozek. Ozimin 
bardzo dobrze w polu stoją. Rzepaki i jarzyny słabo. 

Toruń przebyło łasztów pszenicy 1346*/,, żyta 353, jęczmie- 
nia 8, grochu 38, siemienia 10. Belek sosnowych 9125, dębowych 
646, bali 194 łaszty; kuchów 3149 cent: Woda z 2/10” zeszła na 
21”. Targi angielskie z razu słabe, ku końcowi tygodnia wzmo- 
eniły się. Ciągłe deszcze i chłody popędziły pszenicę zanadto buj- |: 
nie w trawę, có przynajmnićj chwilowo "zrodziło pewną wątpli- 
wość co do nadziei obfitego zbioru. Zapasy w Anglii głównie dla 
braku spekułacyi są nader szczupłe i prawie nić nie znaczące, a 
krajowe i zagraniczne dowozy znikają w dziennćj konsumcyi. Z tych“ 
więc powodów okazywało się więcćj ochoty do kupna; a za piękne | 
ziarno 1 pełny szyling na kwarterze płacono drożćj. fi 

We Francyi nowe ogólne podniesienie cen miało miejsce, a 
rezerwa mąki jeszcze bardzićj się zniżyła. 

W Hollandyi, Belgii, Hamburgu targi trzymały się mocnićj, 
wszakże bez podniesienia materyalaego. 

Na naszćj giełdzie mieliśmy. wiele ochóty do kupna i znacznę 

„ partye po przybierających cenach dały się umieścić; dziś wszakże o- 


“W Drukarni Gazety 


Wprowadzono: z Cesarstwa bydła rassy stepowéj, sztuk 110, 


| z opasów sztuk 136, z Królestwa bydła rassy krajowćj sztuk 
215, w ogóle sztuk 961, BA 956, cieląt 1137, baranów —; 
ztych zakupiono na mi 

przy 680; cielęta wszystkie ; 
„ bydła stepowego wyprowadzono do Łowicza 
„12, do Płocka 23, do Nowogeorgewska 31, do Mokotowa 8, do 
Powązek 1i do różnych miejsc Królestwa z bydła rassy swojskićj 
wyprowadzono sztuk 69, na chów do Warszawy 10. Pozostaję re- 
manentem wołów sztuk 8. PR” 


cową konsumcyą wołów sztuk 14T, "A À 
i úa liwerunek wołów sztuk, 15; 


21, do Częstochowy 


T 


BURS GIEŁDY RERLIŃSKIEJ. 
Dnia 25 Maja 1858: roku. E DBY 


PAPIERY Rs: [żądają |płacą 

Rossyjska ‘5ta pożyczka nowa 5%, . -. + « « | — | 81*/5 
Róssyjsko-angielska poiar 50504 2.22 BR — '|109 
Rossyjska Gta pożyczka 5% . . . «- — »(h07 
Polskie Obligacye Skarbu 4%, . « - . — | 84 

» Lis E Zlatan nowe . > >» —m 891, 

w. 'Obligacye 500-złotfowe  . . . . . = = 8635, 
Certyfikaty B.vP. na Oblig. Cząst. lit. A. 300 złp. — | 88 
? i *» B.200 » ; — |'21 


